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W i a d o m o ś c i  K d a j o w e .

C arskie-S ieło  dn ia  20 czerw ca.
(R u sk i  I n w a l id . )

Dzisia wieczorem raczyl i przybydź ze stolicy 
Cr.sar  z J Y g o m o ś  i C e s a r z o w a  J k y m o ś ć , takoż N a­
stępca T r o n u  i Wie lk ie  Xiężr.iczki M a r y a . N i k o ­
l a  j e w n a  i O l g a  N i k o ł a j e w n a . Jego Wysokość  
Xiążę K a ro l  P ru sk i  tu się znajduje .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  28 czerw ca.
(Pszczoła  P ó łnocna ,)

D. 26 i. m.j o godzinie i szey  z p ó ł n o c y ,  u-  
m a r ł a  tu,  w  y5 roku  w ie ku  swego,  po ośiniodnio- 
wey c iężkiej '  chorob ie ,  Dania S ian u  D w o r u  N a y -  

|  j aśnieyszyc ii  C e s a r z o w y c h  i O r d e r u  ś. W i e l k i e y  
Męczenuiczki  K a t a r z y n y ,  P ra scew ija  FTasilewna  

 ̂ A l na s in -P u szk i nowa. w d o w a  J e n e r a ł a  M arsza łka  
| |  polnego I l r n b i  W a l e n t y n a  Platonow icza, a córka  Je-  
£§ ne ra ła  Anszefa X i ę c i a  Raz1, lego Mi cha ło w ic za  P o l-  

horukiego  - K rym skiego . Zal pow szechny  , god ny  
hołd  p r z y m io to m  du-zy i p r a w d z i w i e  r u s k i e y  go­
ścinności  nieboszczki ,  ł zy  obfi te  f r a s u n k u  t a ­
jemnie d a ra m i  jey o s y p y w a n y c h ,  p rz ep ro w adz a ją  
ją z a g r a n i c e  wdecznego żywota.

S a n k t-J  e iersburg  d. 28 czerw ca.
( Jou rna l  de  St .  Pete i  s bour g) .

N o ta  p r z e z  P . A linc iaky  podana  P orcie  Ot- 
tom ańskiey.

Niżey  podpis any  i t. d . , i t .  d . ,  o t r z y m a ł  od 
Cesarza.’ Pana swojego,  rozkaz, ażeby p rze łożył  P o r ­
cie ot to raańskiey  to,  co, następuje:

Ma kooferencyi  dnia ^  października 1820, 
okazawszy raz jeszcze minist rom W y s o k i e j  Por ty ,  
jak bardzo stan teraźniejszy Wołoszczyzny i M o ł ­
daw ii ,  różnym jest od stanu przed nastaniem 
w tj 'ch p rowincyach  zamieszek iv rok u 1831 , a 
który powinien być tam zupełnie przywrócony,  
podług obietnic,  danych przez Por tę  Ot tomańską 
Posłowi Maj jaśniejszego K ró la  J mci Angielskiego; 
do wiódł szy , jak bardzo systemat,  przyjęty przez 
rząd turecki  względem tych xięztw , jest ubliża­
jący ich przywile jom,  jako i t r ak ta to m ,  któreni i  
siata się Rossya ich zaręczycielką; okazawszy na- 
kotiiec, z jedney s t rony,  n ieuchronne wypadki  po- 
stępowania Dyw anu  względem narodu i deputo­
wanych serwi jańskicb,  z drugiey,  prawo,  jakie ma 
Rossya dopomnienia się na rzecz tego narodu, w y ­
pełnienia ar ty ku łu  V D I  t rakta tu ,  za wartego w Ru-  
kareście,  niżey podpisany podał minist rom W y s o ­
kiey P o r t y ,  na wyraźny rozkaz chwaleimey p a ­
mięci C e s a r z a  A l e x a n d r a , proleslacyą uroczystą 
przeciwko wszystkim środkom , k t ó ry ch  Porta  
przedsiębrać nie przestaje , w b re w  przeciw t r a ­
ktatom i zobowiązaniom się własnym.

Od wstąp ien ia  swego na  t r o n  , jedno z p i e r ­
wszych  s ta ra ń  Mayjaśnieyszy Cesarz J m ć  N i k o l a y  
miał u siebie,  roz ważyć  z nayściśleyszą uw agą  po­
budk i  poróżnień ,  jakie zaszły pomiędzy Rossyą,  a 
Po r t ą  Ottomańską ,  a m ianowic ie  wszys t k i e  o k o l i ­
czności dyskussyi ,  k t ó r e  sp row adzi ły  ze s t rony Ce­
sarza A l e x a n d r a  pr o t e s t a c y ą ,  o k t ó r e y  t u  jest 
mowa.

Z głębok im żalem Jego Cesarska Mość prze­
konał  się, że ta prOtestacya zupełnie usprawiedl i­

wioną została przez akta  rządu tureckiego,  że od 
e p o k i , od którey ona znayduje się w ręku  tego 
r z ą d u , nie sprawi ła  żadney determinacyi  , któ- 
rahy mogła czynić d la .Rossyi  nadzieję sprosto­
wania  p raw nych  jey d o p o m n ień , i  że smutnem 
przeznaczeniem slachetne utniarkowanie tego Mo- 
naichy,  którego Europa cała st ratę opłakuje, po­
l i tyka jego względem Por ty  Oltomańskiey,  i ivszy- 
stkie p rawa  , k tóre Mu dawały ,  t rak ta ty  uroczy­
s t e ,  i obietnice w y r a ź n e ,  również źle są zrozu­
miane.

Nie masz żadney wątpl iwości ,  że w  tym stanie 
rzcczjr po pięcioletniey, przykładu niemającey c ier ­
pliwości, C e s a r z  J e g o m o ś ć  nie widział  się zupełnie 
upoważnionym do bezpośredniego jęcia się środ­
ków,  które kazała przewidywać protestacj 'a Nay- 
jaśnieyszego J e g o  poprzednika;  lecz dziedzic zasad 
Cesarza A l e x a n d r a , Cesarz M i k o ł a y , chce,  jak on, 
dać Porcie Ol tomańskiey dowod sw ych spokoy- 
nych  chęci; chce dodać jeden jeszcze pow ó d , do 
tych wszystkich ,  które miał  już D y w a n ,  ażeby 
zadosyć uczynić sprawiedl iwym odezwom Rossyi,  
chce nawet , ażeby wszelki powód dalszych dy ­
skussyi pomiędzy dwoma państwami zniknął,  aże­
b y  odtąd wzajemne ich  stosunki w'olne był y  od 
ty ch  wszystkich okoliczności, które od ro ku  1816, 
uczyniły je przykremi  i Łrudnemi, ażeby związki 
pokoju i przyjaźni,  k tóre  je łączyć na przyszłość 
będą,  dawały rzetelną rękoymią  długiey trwałości,  
ażeby, słowem. Por ta  Oltotnańska, w szczerości J e ­
g o  C ł s a r s k i e y  Mości znaydowrała naylepsze prze­
konanie o uczuciach po jed nan ia , k tóre  ożywiają 
Cesarza.

Spodziewając się, że W y s o k a  Por ta  będzie u- 
miała ocenić widoki tak prawe,  C e s a r z  rozkazał 
niżey podpisanemu oświadczyć przez notę obecną 
J V \ . Reis-ijienciemUj iź pomimo protes tacyi  5 która 
mu została podaną października i8a5, a która 
miała bydź ostatnim krokiem przełożeń,  czynionych 
ze s trony Rossy i Porc ie  Ol tomańskiey , J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość wzywa raz  jeszcze rząd turecki  do 
rozważenia doyizałego powodow,  na k tó ry ch  ni- 
źey podpisany zasadzał oświadczenia sw'oje prze­
ciw stanowi rzeczy, jaki t rw ać  nie przestaje w 
xięs twach Wołoszczyzny i M o ł d a w i i , przeciwko 
niewykonaniu obietnic przez Por tę  dany^ch wice ­
hrabiemu Mtra n g fu r t,  przeciwko władzy i sposo­
bowi  mianowania Raszow-Reszl i-Agów', przeciw1- 
ko znaydowunius ię w'oysk, ktoierni  oni dowodzą 
w'ponuenionych xięs twach,  przeciwko uwięzieniu 
deputowanych serwiariskich,  i odmówieniu przez 
rząd turecki  uznania wierności n a ro d u ,  którego 
są reprezentantami , a to poprawą nadużyć, na któ­
re się naród ten uskarżał  i udzieleniem przywile­
jów', jemu zaręczonych, do tych  żądań, k tórych 
sprawiedl iwość lak często była  okaz aną, iż nie 
ma juz potrzeoy nowego wyświecania,  łączy je­
szcze drugie,  nie mniey istotnego wymagające spro­
stowania, a które codzieri się powiększa i ciąży.

Nota urzędowa, podana przez niżey podpisa­
nego Porcie Ol tomańskiey,  d. 21 czerwca (o lipca) 
1820, Względem położenia Wołoszczyzny i M o łd a ­
wii, dotąd zostaje bez odpowiedzi,  i żadna też od­
powiedź nie nastąpiła ze strony Dywanu,  na p r o ­
testacyą niżey podpisanego pod d. r\  październi ­
ka  t. r.



Im  dłużey przeciąga się czas; dzielący mó- s y i , i oświadczyć, iż oni są upoważnieni do roz- j 
m en t  obecny od epok owych, w  k tó ry ch  niżey poczęcia układów, z pełnomocnikami J e g o  C e s a r -  §1 
podpisany dwa te k ro k i  uskutecznił, tym  więcey s k i e y  M o ś c i  względem okoliczności, o k tórych  t ra -  r  
C e s a r z  ma prawa, wymagać wyraźnego wynagro- k towano w K onstan tynopolu , od r. 1816, aż do | 
dzenia milczenia, przeciwnego rów nie  wszystkim r. 1821 z Baronem S tko g a n o w , na mocy trak ta tu  • 
zwyczajom, jak względom, k tóre  nakazuje godność B ukares tsk iego , i do ułożenia z tych  okoliczno- |] 
Rossyi, i im  więcey sama P o r ta  czuć powinna ści osnowy aktu Zupełnego, tym pożądaiiszego, źe ń  
konieczność zatarcia p rz y k ry ch  w ra ż e ń ,  przez sam tylko ten akt móże ustalić pomiędzy Bos- RjAU I l l C U b l l U a U  6 a i a l  U l a  J J ł Ł J  J  C l *  » » a. u  ł .  y  ' J  v  1*  u n i ,  m u l i  c  u a i u i i u

niezbite świadectwo prawdziw ych swyćh uczuć, syą a Dywanem, p raw dziw e związki pokoju, przy- I?
Ale, jak się wyżey już n a tn ien i ło , że nie jaźni i dobrego sąsiedztwa, 

tylko rzeczy obecne wzbudzają troskliwość p rzy- Ś ro d k i ,  które się tylko co w skazały ,  ażeby
jaźną, k tó rą  C e s a r z  dla Po rty  Ottomańskiey ośw iad- nie tylko wszystkie by ły  p rzy ję te ,  ale też wszy- 
c z y ł ,  ale też przyszłość, którą C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  stkie zupełnie dopełnione przez P o rtę  Ottosnańską, 
przezorności swey obeymuje, i pożyteczną mnie- tak  av Konstantynopolu, jako i w  xięztw ach, w  
m a rzeczą, nie do czasowego tylko dążyć pojedna- przeciągu sześciu tygodni,  licząc od dnia, w któ 
nia, lecz do środkow ustalenia i utrwalenia po- rym  ninieysza nota je?t podpisana, 
między dwóma Rządami. związków statecznych, Jje są żądania ostateczne, k tóre  C e s a r z  roz-
związków jasnyph i bez dalszych sporów, wzywa kazał niżey podpisanemu, przenieść do wiadomości 
dzisia uwagi W y so k iey  P orty  i jey ministrów. Bządu Jego Wysokości. .Należałoby J e g o  C e s a r -

noxv uła tw ić  starał się, podczas swego przebywa- te j .ch w il i ,  użyć nayskutecznieyszychśrodków, dla |jj 
n ia  w  Konstantynopolu, dopóki tranzakcya zupeł- zjednania poszanowania dla swoich p raw  i trak ta -  | |  
na i ostateczna, zadość czyniąca wszystkim prawom tów. L e c z , w tak wielkiey wagi połączeniu s i ę *  
i  wszystkim interessom, k tó re  on miał rozkaz u- rzeczy , C e s a r z  J eg o m o ś ć  dotąd s łuchał tylko sa- j |  
trzymywać, nie położy kresu  reklamacyom , któ- inych natchnień spflkoynych, i swojego um iar-  g 
re  on musiał oświadczać albo zbijać, Gabinet St. kowania, i J e g o  C e s a r s k a  Mość spodziewał się nie- |  
P e te rsb u rsk i  i Dywan, zawsze się znaydować bę- zawodnie , iż przekładając Porcie  Ottomańskiey f  ̂
dą w 'tak ich  stosunkach, które, dalekiemi będąc od życzenie, uyrzeć uprzątnionemi wszystkie zarazem i  
zawńązania pomiędzy niemi związków trw a łych ,  nieukontentowania Bossyi, aż do zarodu now ych  K 
ustawicznie będą musiały rodzić ciągłe spory, nie- n ieporozum ień ,  J ego  C e s a r s k a  M ość daje Jego 
uniknione njesm aki, a taki stan rzeczy , zawsze W y so k o śc i ,  nayniocnieyszy dowód przy jaźni,  ja- p i  
b lisk im  jest naysm utnieyszych ostateczności. ki może nastręczyć, nayrzeżelnieysza pobudka za-

C e s a r z  tuszy Sobie, że P orta  będzie uderzo- ufania i bezpieczeństwa. •
na, nieprzyzwoitościami takiego s ta n u ;  tuszy So- Niżey podp isany ,  zakończy s ta ran ia ,  jakie 11
bie, iż ona n ie  będzie miała trudności w oblicze- nań są włożone przez instrukcye N a y j a ś n i k y s z k -  ®T 
niu  dobroczynnego w p ły w u  k o m b in acy i , rów nie go jego M o n a r c h y , oświadczeniem Porcie  Ottomań- *3 
ła tw ey  do uiszczenia, jak do pojęcia, zniszczy wszy- skiey, iz jeśli pomimo słusznych oczekiwań C e s a r z a , 
stkie  pobudki zażaleń , do jakich  postępowanie środki, objęte we trzech żądaniach, umieszczonych 
rządu  tureckiego dało powód w ostatniem miey- w piśmie o b ecn em , nie zostaną zu p ełn ie  w ;k o -  
scu dla Bossyi, uprzątn ie  niebezpieczeństwa w i- nane w przeciągu sześciu tygodni, natychmiast tu­
szącego pow ikłania,  i uprzedzi ich powrót, stanie puści Konstantynopol, i że łacno przewidzieć mi- 
się dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości dowodem wzgję- n istrom Jego Wysokości następstwa bezpośrednie 
dówr, jakich C e s a r z  koniecznie oczekiwać powi- lego wypadku.
nien, po ty lu  odmówieniach i zwłokach, i zapewni Niżey podpisany etc. ^
nadzieję w ypadków  zbawiennych, przywiązanych 
do zbliżenia się trwałego.

W  temto przekonaniu, dla zapewnienia Por-
jP rzek ła d  dosłow ny n o ty  u rzędow ey P o r ty  *0 

O ttom uńs/iiey , p rze s ła n e y  P a n u  M in c ia k y , sp r a -
m iesiącacie wszystkich korzyści, wyżey wspomnianych , a w ującem u in teressa  R o s s y i , w dniu  

k tó ry ch  oczywistość nie potrzebuje dowodow, C e - Schewal roku 1 2 h  ( r\  m a ja  1826). . 
s A r z  poruczył niżey podpisanemu, ażeby się starał W  ysoka P orta  dowiedziała się oW  ysoka ię o rzeczy noty ^
okazać J W .  Beis Effendemu p o ży tek ,  naw et ko- oficyalney, pod datą 24 marca, k tórą sprawujący
nieczność, środków następujących: interessa Dworu Cesarskiego Bossyi, nasz wielce

Dla 
ne s ą  p r z y

wypełn ien ia traktatów ', któremi raręczo- oświecony przyjaciel Pan M inciaky, podał na osta- 
;ywileie W oloszczvznv i M ołdaw ii ,  aże- tniey konferencyi. Przekład  tey noty zawiera w

xięs tw a te by ły  przywrrócone , w:e w szystkich leznosci Jj eszłis-jdgow^ jakoteź liczba zolnierzy R e -  
względach, do takiego stanu, w jakim były  przed sztRow, w obu tych  prow incyach ,by ły  przywrócone 
zamieszkami 1821; sposob mianowania, przynale- do tey samey stopy, na jakiey one były  przed po- |  
iności i władza Baszów-BeSzli-Agów, jako tez licz- czątkiem zamieszek; ażeby deputowani serwijańscy, f  
ba, obowiązki i natura Beszlich , ażeby zupełnie k tórzy  się w Konstantynopolu znayduiją u R ostandŁi- a  
tak iem i były , jak przed tąż epoką, słowem, ażeby JBaszi, byli puszczeni na wolność, i zeby byli mia- 
stan rzeczy, trak ta tam i opisany, zupełnie by ł p rzy- nowani z jedney i drugiey  strony pełnomocnicy', 
w rócony w  tych  prow incyach . k torzyby się udali na granice, dla ukończenia i_p°"

Dla okazania należnych względów, dla cha- s tanow ien ia , za pomocą wzajemnych rozporządzeń
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żeby się Porta  zgodziła na opisanie spoinie z n imi skiego, P. Stroganowym, k tó re  zostały zawieszone 
przyw ile jów , tem u narodowi obiecanych. dla zbiegu w ypadków . ^

Dla napraw ienia sw ych nieprzyjacielskich Jaw na jest i poivszechnie wiadoma, iz zaw?sze

łożenia gabinetu  C e s a r s k i e g o ,  dla uprzątnienia niey z Dworem Rossyyskim, k tóry  jest jey ścisłym i  
wszelkiego powodu do poróżnień w przyszłych przyjacielem i sąsiadem, statecznie usiłowała utrzy- 
stosunkach pomiędzy dwoma państw am i, P o r t a ,  mać z nią związki dobrego porozumienia. S ku t-  
względem x ięs tw  rzeczonych i Serw ii , przyymu- kiern tey zasady, równie ożywiona żądzą urządze- 
jąc w yżey wspomniane założenia, przeznaczy pe ł-  nia; w  sposób zgodny z w arunkam i jasnemi tra- 
n o m o cn ik ó w , m ających się udać ua granice Ros- ktatow, przedmiotów, nad którem i delegowani o-



b u s t r o n n i  zaczęli się d a w n i e y  u k ła d a ć ,  i Chcąc u-  
p rz ą tu ą ć  i zniszczyć przez  to wszelką p o b u d k ę  do 
p o d o b n y c h  sp o ró w  pomiędzy  d w óm a  D w o ram i ,  
W y s o k a  P o r t a  n ie  pozwoli  sobie,  w ż a d n y m  cza­
sie od m ó w ić  swego na leżenia  do podobnego urzą­
dzenia p o dł ug  zasad i począ tków,  w te d y  p rzy j ę tych .
Ż  resztą gdy  N a y j a ś n j e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  Rossyy- 
ski ,  p o w o d o w a n y  uczuc iem prawośc i  i szczerości,  o- 
ś w ia dczył  dzisia w swey  u p rzey mo sc i  , żądzę 
t r z y m a n ia  się ś ro d k ó w  n ay w ła sc iw szy ch  do m o ­
cnie n i a  związków przy jaźn i  szczerey pomiędzy  d w o ­
ma W y s o k i e m !  P a ń s tw a m i  , i uczyn i ł  p r op o-  
zyc yą  do uk ład ów ,  p o d łu g  t r a k ta tó w ,  w z u p e ł n o ­
ści p r a w  i  spr awiedl iw ośc i ,  a bez mieszania do l e ­
go i n n y c h  k w e s ty y ,  W y s o k a  P o r t a  z na jdu je  w ty m  
k r o k u  do w o d  wysokiey  słuśznosci  i um iar ko wan ia ,  
k t ó r e  znamionują  tego M o n a r c h ę ,  A  tak,  chcą c  
ze swojey s t rony  dać dow od  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i  wysokiego poważenia  i względów szczególnych,  
spieszy w yk ona ć  co r y c h l e y  żądania,  pow yze y  tu  
w z m i a n k o w a n e ,  szanując uczęsn ic two szczere i 
se rdeczne ,  jakie ona do tego przywiązuje,  jako szczę­
śl iwe p rzepow ied zen ie  bt izkiego p r z y w r ó c e n i a  do- 
b r e y  zgody pomiędzy d w óm a  P a ń s tw a m i .

Na pierwSzem mieyseu ,  m l e n c y ą  W y s o k i e y  
P o r t y  b y ło  z a c h o w a ć , z p r zy w i l e ja m i  us tanowio-  
n e m i ,  j a k i ch  u ż y w a j ą  dw a x tę z tw a  M o ł d a w i i  i 
W o ł o s z c z y z n y ,  p ok oy  i spokoynosc  publ iczną  w  
t y c h  p r o w i n c j a c h ;  i, bez żadnego w id o k u  in te re s -  
sownego , W y s o k a  P o r t a  w  ty m  uw aża ł a  bytność 
B e s z l i s - A g o w '  i ludzi  i ch  za p o t r z e b n y c h  do u t r z y ­
mania  dobrego  por ządku.  Nie  m n ie y  też,  jako me 
ma zgoła rzeczy Żadney, k tÓrąby  można było więcey  
w a ż y ć  nad życzenió wie lk iego  przy jaciela,  rozkaz 
osobno w y d a n y  do rządcy  Si l i sl ryi ,  zaleca m u  co­
fnąć  z tev  s t r ony  D u n a ju  B a szó w -B e  s z l i - A gon- i 
w s z y s tk ic h  ludzi; a d ru g i  rozkaz,  w y s ł a n y  osobno 
do W o j e w o d ó w ,  zaleca im  samym m ian o w ać  B e -  
s z li-A g o w , k tó rz y  p ow in ni  zmienić  d a w n i e j s z y c h ,  
dodając,  iz co do l iczby i  użyc ia  p r o s ty c h  Beszl. 
wszys tko  ma się c z y n i ć  t ak  zupełn ie ,  jak było pr zed  
pow stan iem.  T v m  sposobem, s ta tu  quo zostaje p r z y -  
w r ó c o n e m  w  obu t j c l i  Nięz lwach .

Podobnież ,  na ró d  serwi jansk i ,  będąc  także  u- 
częs tn ik iem w szys tk ich łask,  k t ó r y c h  wysokie  mi ło ­
s ierdz ie  ( Jego  W  ysokości) udziela wszys tk im  i n ­
n y m  ludom,  p o d d a n y m  W y s o k i e y  P o r t y ,  m e  m ia ł  
ze swey s t rony  względem rzeczonego narodu ,  jak 
z b y t e k  u p r z e j m o ś c i  i  o p i e k i ,  jesh w i ę c ,  od 
niejak iego c z a s u , d e p u t o w a n i  jegó w K o n s t a n t y ­
nopolu zostali umieszczeni ,  jako z ak ł adn ic y  w miey-  
scu a d  hoc, ś rodek len wskazany  by ł  przez c z y n ie ­
nie t rosk l iwośc i  o pomyślność i spokoynosć  w ł a ­
snego i c h  na rodu .  Je dnakże ,  jak jest wiadomo,  
•Że d o t ą d ,  rzeczony na ró d  serwi jans k i  w s t r z y m a ł  
się od łączenia się z in n y m i  złey woli ,  a gdy t e r ­
min p o b y t u  rzec zonych  d e p u t o w a n y c h  prz edł użył  
sic; zatem , aby  urządz ić  od tąd  z m e n u  żądania,  
k t ó r e  nie b y ł y b y  zgoła p r z e c iw n e n i i  w a r u n k o w i  
R a y a ;  na prośbę  rzeczonych  Kpia z ió  w  , k tó rzy  są 
w  K o n s t an t ynopo lu ,  kazano i c h  w y p u ś c ić  i m i e ­
szkać im w  d o m u  , k t ó r y  zd awna  sobie k u p i l i  na 
F a n a lu .  Z  dr u g ie y  s t r o n y ,  jak ze św ie życn  d o ­
n iesień baszy, gu b e rn a to ra  B e lgr adu ,  idzie rzecz 
o odmianę  d a w n ie js z y c h  d e p u t o w a n y c h  przez  n o ­
w y c h  d e p u to w a n y c h ,  i n t e n c j a  ta zgadzając się z r e ­
sztą z in te n cy am i  Jego  W y s o k o ś c i ,  i p rzez  wzg ląd  
k u  d o b r e y  c hęc i  N a y j a ś r i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i ,  a r t y k u ł  względem wypuszczenia  na wolność 
r zeczony ch  d e p u t o w a n y c h  zostaje w y k o n a n y m  od
teyże  c h w il i .

Po t r zec i e ,  wzg lędem tego , co się tycze m ia ­
no wa nia  pe łn o m o cn ik ó w  obus t ron nych ,  jak jest w y ­
r aźnie  powiedziano ,  w  noc ie  wyżey w sp o m n ia n e j ’, 
że odnowienie  uk ła dów ,  zaczętych da w n ie y  w K o n ­
s tan ty nop olu  przez  P.  S l roganowa,  jest sk u tk ie m  
u p r z e y m e y  ch ęc i  usta lenia  d o b r e y  zgody p om ię ­
dzy  d w ó m a  P a ń s t w a m i ;  a n ayw ię ks zą  żądzą W y -  
sokiey P o r t y  jest także,  w ykonanie p o d łu g  s p r a ­
w ie d l i w o śc i  w a r u n k ó w  jasnych t r a k ta tó w  t r w a ją ­
cych;  p r z y c h y le n i e  się W y s o k i e y  P o r t y  do zyczen 
D w o r u  R o s s y y s k ie g o , zasadzonych na t r ak t a ta ch ,  
m a  mieys ce  w nadiziei uy rzenia  u tw ie rd za ją ce  się

stosunki  dobrego  porozumienia  po mi ęd zy  d w o m a  
D w o r a m i ,  przez  ś rodek  k o n f e r e n c j i  , na k t ó r y c h  
mają bydź  przy ję te  zasady,  da w n iey  u s ta no w io ne ,  
bez  twor zenia  roszczeń,  n i ena leżących  do t r a k t a ­
tó w ,  bez w p r o w a d z a n ia  n o w y c h  w a r u n k ó w  , ani  
chcąc odmieniać  , rozciągać albo m i a r k o w a ć  w a ­
r u n k i  będące,  i  „trzymając się w  przec iw ny m  zda­
rzen iu  w e  wsz ys t k im  l i t e r y  jasney t rak ta tów’, s to ­
sując do i c h  myśl i  ściśle. T y m  końcem,  i żeby  
zawsze bydź  w i e r n y m i  zasadom p i e r w i e y  pos tano­
w io n y m ,  s ługa  W y s o k i e y  P o r ty ,  Se id -M ehe m ed-  
H a d i - E f f e n d i ,  ko nt r o l e r  rzeczywis ty Anatol i i ,  zo­
stał m iano wa ny  p i e rw szy m  pe ł n o m o cn ik ie m ,  i M ol -  
l a -Se id -1  hrabim-  Af e t -E f fe nd i  , p r zyobleczony go­
dnością Mo Ha Sku ta ry ys ki ego  i  tymczasowego K a d y  
Soff i i , ‘m ianowany jest d ru g im  pe łnomocnik iem,  do 
uk ła d a n ia  się na gran i cy  z ty m i  p e łn om ocni kam i  
D w o r u  Rossyyskiego,  k t ó rz y  będą m ia no w an i  i  o- 
znaymieni  do tey  rzeczy.

W y k o n a n i e  w szys tk ich  t y c h  p u n k t ó w  ze s t r o ­
n y  W y s o k i e y  P o r t y ,  i do wody  względnośc i i  p o ­
ważenia  , j akie ona swiezo d a ł a ,  będąc goduemi  
sp rawiedl iwośc i ,  k tó r a  znamionuje  J e g o  C e s a r ­
s k a  Mość,  jako też zak ł ade m  naywiększ ey  części,  
J e y  W y s o k o ś ć  ma n ad z ie j ę ,  iż nawzajem J e g o  
C e s a r s k a  Mość us i łować  będz ie  w y p e ł n i ć  i
za twie rdz ić  w a r u n k i  t rw ają ce  , k t ó r e  coraz b a r -  
dziey umacniać  będą  przy ja źń  i  d o b rą  harmon i ją  
pom iędzy  d w om a Pa ńs tw ami .

Dla  w y rażen ia  ley nadziei  i dla oświadcze­
n ia  także na piśmie naszemu przy jac ie lowi  P  S p r a ­
w u ją cem u  inte ressa  o w y k o n a n i u  a r tykułowy po ­
w yższych ,  chociaż ustna wiadomość  juz mfi zo­
s t a ł a  uczyniona przez poś re d n ic tw o  jego Drogmana  
E r a n c h i n i ,  ninieysza nota urzędowa ma by dź  n a ­
p isana i  oddana.  ___________

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  26 cze rw ca .

(t G a t e t y  W a r s i a w s k ie y . )
N igdy  (pisze jedna z tu te yszych  gazet) rząd 

nasz n e s ta ra ł  się m nie y  mieć w p ł y w u  do w y ­
b o ró w  p a r ł a m ent ow ych ,  jak teraz;  a j ednak  w e ­
d ług  wszelkiego pod obieńs twa  do praw d y , nowo 
o br an i  cz łonkowie  powiększą  znaczną większość,  
k t ó r a  na os ta tnich o b ra d a c h  p op ie ra ła  m in is t ró w  
pro j ek ta .

Gaze ty  tuteysze są jeszcze nap e łn io ne  sa- 
rnemi p raw ie  wiadomośc iami o w y b o r a c h  pa r la ­
mentu .  W  ogólności uważa jąc , pos trzegać można 
w w ielu h r a b s t w a c h  większą,  niż dawniey ,  oba wę  
o nadanie swobód ka to l ikom,  lubo się dz iwić  r a ­
zem wypada ,  że p r a w i e  wszędzie pow’t o rn ie  t y c h  
o b r a n o ,  k t ó r z y  ta k ie mu  zamysłowi  s p r z y j a j ą , a 
k tó rzy  n a w e t  w m o w a c h  oświadczyl i  zgromadzonym 
obywate lom,  ze się chcą  t rzym ać  zasad s w o ic h  w  
tey  mierze.

Ostatnie gazety ko lumb iys k i e  zawiera ją m i ę ­
dzy innerni  l ist  t amecznego w i c e - p r e zy d e n ta  do 
jenera ła  B o l iw a r a , donoszący jemu,  że p ow tó rn ie  
został  o br any  p r e z y d e n t e m  rzeczypospol i tey.

M in is t e r  P ee l, w  nagrodę s w y c h  zas ług w  
polepszeniu praw'  k r a j o w y c h  o sądach  przys ię ­
g ł y c h  i k radz ieży ,  o t r z y m a ł  p r a w o  o b y w a te l s tw a  
w  mieście H o r  w ich.

A d m i r a l i c j a  tuteysza ogłosi ła r a p o r t  k o m o ­
dora  H a m ilto n  o b i t w a c h  ok rę tu  angielskiego A  
la c r i ty ,  s toczonych  d. g i  i o k w ie tn ia  n ie  daleko 1- 
p s a r y  i A n d r o s ,  ze s ta tk am i  rozboyniczemi  grec-  
k iemi j  k tó r e  zostały zn szczone.

. W  L e ic e s te r  obrano panó w  C a stin g s i  C a ­
ve  cz łonkami  I zby  niższey P a r l a m e n tu .  Ban B r o w n -  
low, k t ó r y  na os ta tnich  ob ra da ch  P a r l a m e n t u  o b ­
s tawał  za nadaniem swobód ka to l iko m , nie został  
o b ra n y  na seymiku  w  A r m a g h .  Ta k ie goż  losu 
dozna ł  C obbet w  P r e s to n .

Zbie rana  tu  sk ła dka  dla ubogi ch  i n iemają-  
c y c h  ro b o ty  r o b o tn ik ó w  fa br yc zny ch ,  w yno s i  już 
przesz ło 860.000 f u n t ó w  szter l ingów.

Sm u tn e  zn ow u  o d b ie r a m y  wiadomości  z G la-  
sgow a  i M a n c h e s te r .  T o w a r y  rękodzie ln icze nie 
mają  po kupu ,  i tkacze  pozbaw ieni  są sposohn do 
życia.



D w óch  angielskich lekarzy i jeden niemiec­
ki otworzyli ciało zmarłego artysty muzyki FVe- 
bera, Znaleziono dwa wrzody na lew ey  stronie  
g ło w y  kanału powietrznego, płuca b y ły  nadwerężo­
ne i  m iały  dwa wrzody. (Cr. Li)

F  R  a  n  c  v A,
P a r y ż  dnia 2<j czerw ca.

Missya w  Rouen  nie tak długo trwała , jak 
zw yczajn ie ,  skutki jey atoli są znaczące: albowiem  
w  ciątru tym 6.000 osób przyjęła kommunią ś.

Od dawnego czasu nie było  lak w ie lk iey  
śmiertelności pomiędzy członkami akademii nauk, 
jak teraz; przez śmierć zawczora zdarzoną P. L e-  
moritey, jedno ze 4o mieysc tego uczonego towa­
rzystwa, za wakowało.

3Jac-G regor, tak zwany kacyk JPoyais , i 
kilku z jego towarzyszów, będą dziś stawieni przed 
trybunałem królewskim , do klórego królew ski pro­
kurator odw oła ł się od w y r o k u ,  uniewiniającego  
zaskarżenie o oszustowstwo.

N aw et w roli Donny Anny królow ey w szyst­
kich oper (tak zowie gazeta L to ile  Don Juana) 
Panna Sonntag  w ie le  pochw ał zyskała, trzeba w ie ­
dzieć. iż naypierwsze, jakie tu b y w a ły  śpiewacz­
ki, n igdy w  graniu tey  roli nie zadowoliły  publi­
czności; la  p e tite  allem ande  jest dopiero pierw szą, 
którey się to udało.

Nadzwyczayny goniec portugalski, w ysłany z 
L izbony do W ied n ia  z listami do Infanta D on M i­
guel, wracając przybył dziś do tuteyszey stolicy, 
i nie zwłócznie  w yjechał do Lizbony. Słychać; 
że* ustawa konstytucyyna, nadana Portugalii przez 
Cesarza D on Pedr?>, poty nie będzie wiadomą, ani 
w Brezylii,  ani w  Europie, póki nie zostanie o- 
głoszoną urzędowie w Lizbonie. (Cr. K . Ftri)

Jeden z tuteyszych dzienników tw ie r d z i ,  że 
z powodu nadaney konstytucyi przez Cesarza Don  
P ed ro j  jako prawegp Króla Portugalii i Algarbii, 
odprawiła się w  Paryżu nadzwyczayua rada gabi­
netowa o interesach Hiszpanii. (Cr. K . W'.)

A  u s T  r 1  A.
Gazeta presburska z d. i 5 czerwca zawiera: 

postrzeżenia iz b y  magnatów, przesłane stanom w  
końcu posiedzenia n 3, względem poselstwa tychże  
nad naywyższą rezolucyą z d. 29 z. ni., rozważane 
są przez stany na codziennych posiedzeniach cyr­
kularnych. (G. L .)

K r ó l e s t w o  o b o i f .y  S y c y l i i .
N a mocy w yroku królews. z d. 8 marca, do­

tąd nieogłoszonego, wolno jest poddanym królew ­
skim weyśó w służbę obcą cyw ilną i woyskową. 
K ażdy, któryby chciał z tego pozwolenia korzy­
stać, musi się wprzód zobowiązać przysięgą, że 
nie podniesie oręża przeciw k ró lew stw u , ani się 
przykładać będzie w  charakterze posła lub ajenta 
dyplomatycznego mocarstwa obcego , do zawarcia  
t ra k ta tu , gdzieby szło o interesa neapolitańskie. 
Daley żaden poddany neapolitariski nie może b yć  
posłem, pełnomocnikiem, ajentem dyplomatycznym  
jakiego obcego mocarstwa na dworze K róła Jm ci  
Sycy liyskiego, i dopóki w  służbie obcey, póty nie  
może bydź Monarsze przedstawiany, ani korzystać 
z opieki ministra obcego mocarstwa, któremu słu­
ży. { .G L .)  __________ _

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
— Zdarzenie następne stawi okoliczność nad- 

zwyczayną i w ypadek z niey prawie cudowny —  
Kopacz jeden nazwiskiem Buloz pracował w  K ar-  
ruż na dnie s tudn i,  25 stop głęb^kiey , k iedy w  
tern znaczne osypanie się ziemi u w ie r z c h u ,  przy­
waliło go gruzem i  w  momencie studnia prawie  
zupełnie zasypana została —  Natychmiast z nay- 
większą czynnością poczęto studnią odkopywać, a- 
le  wilgoć mitrężyła trudną i niebezpieczną robotę- —

Jednakże k iedy  już dobrano się do znaczney g łę ­
bokości bez żadney nadziei pow odzen ia; postrze­
żono nagle kapelusz i wraz g łow ę nieszczęśliwego, 
zupełnie nim okrytą; zdjęto kapelusz i Buloz głosem  
okazał znak życia, ziemia wilgotna i duże kamie­
nie tak go ściśle otaczały, iż jeszcze nie prędko  
m ógł bydź zupełnie w ydobyty  — Postawa jego w  
studni była taka : stał , jedną nogę mając przy­
chyloną, a w zniesionemi rękoma zdawał się sięgać
brzegów studni dla wylezienia w górę Uwoln iony
Buloz sam żwawo w yszedł po drabinie i udał się 
do łóżka, dla sieb;e przygotow an ego— Opowiadał  
on poźniey, że w c ią g u  czterech godzin będąc przy­
walony na 10 stop ziemią,'nie doświadczał żadnego 
cierpienia i  przez część lego czasu b y ł uśpiony: 
poźniey krzyczał w ieje  ra zy ,  a nareszcie słysząc  
każde uderzenie rydla b y ł  spokoynym o siebie — 
W sz y s tk ie  jego członki tak b y ły  ziemią zewsząd  
uciśnione, iż niemiał żadnego ruchu w olnego i le ­
dwo rękoma mógł trochę władać; ucjśnienie to sta­
w ało  się coraz mocuieysze , nawet około rąk  
samych , w miarę zbliżającego się szelestu ; nako- 
niec będąc wydobyty z tr udnością oddychał na wol  
nem p o w ie trzu — Od tego przypadku zdrowie je­
go zgoła nie zostało uszkodzone, 1 tak się czuł do­
brze, jak przed tern.Jeżeli cz łow iek  m ógł żyć przez 
cztery godziny w  takiey głębokości pod ziemią, 
mając tylko dla oddechu trochę powietrza zawartego 
w małey przestrzeni, skrzydłami kapelusza około jego 
ust zabezpteczoney, a przy tern będąc prawie zupeł­
nie pozbawiony ruchu; w ątpić nigdy nie należy, aby  
w  podobnych zdarzeniach próby ratunku by ły  bez­
skuteczne.

Dziennik handlowy (francuzki) d on os i . że 
podług listu hrabiego Ferez G a/m es, pisanego z Me-  
x y k u  pod d. 27 marca, kopalnie lamteysze przez 
towarzystwo angielskie utrzymywane, kw ilnąć za­
czynają. Z kopalni M eclado  wydobyto już 6.000 
celnarów materyału, wydającego od 8 do to grzy­
w ien srebra na 20 cetrinró w. Kopalnia FI alen- 
cyana  naybogatsze obiecuje zbiory. Kopalnia N ie­
pokalanego Poczęcia  wydaje czystego zysku od 10 do 
11,000 piaslrów na tydzień. W szystkie  roboty od­
bywają się porządnie, podniecają chęć  do pracy, i  
dobry byt w  okolicy sprawują.

Z rachanków skarbowych, które hrabia Fri}- 
lele poda! Izbie P a r ó w ,  okazuje s ię ,  że wydatki  
w  roku 1821 w yn osiły  88o.5o i ,4oi framków, aza- 
tym 35;37i , 54o frank ó w m m e y ,  niż podług b u d ­
żetu wynosić mają w roku 1827. Powiększenie  
to pochodzi częścią z wydatków na w ielorakie na­
prawy. Z drugiey strony, dochody roku 1821 w y ­
nosiły 891,614,678 frank., a zatym b y ły  o 24,994,066 
franków m nieysze , aniżeli w ed ług  budżetu  mają 
b yć  w  roku 1827.

W  miesiącu maju złapano w  W iśle  niedale­
ko Torunia  dw óch  bobrów, co jest osobliwością, 
gdyż oddawna nie było  śladu tych  zwierząt w  
Prusach - Zach >dnich.

Dnia 5o z. m. umarł w  W a ter lo o  tam ecz­
ny włościanin nazwiskiem L ekasta , który w  dniu 
pamiętney b itw y  w tom mieyscu , s łużył N a p o ­
leonowi za przewodnika.

Gazeta berlińska  d o n o s i , że pewnego w ł o ­
ścianina pszczoły na śmierć zakłuły. K ie d y  ul 0- 
glądał . m atka  pszczół siadła mu na tw a r z y ,  za 
nią ca ły  róy osiadł twarz jego całą , tak dalece, 
że w  nayokropnieyszych bolach zakończył życie. 
Jego pomocnik, zamiast tego, coby miał bronić w 
niebezpieczeństwie, sam z przestrachu do w si  um ­
knął.

W  grudniu roku przeszłego (1826.) p rzyby­
ło  do Semipalatyriska. 19 k araw an , zawierają­
cych  120 wozow, ładow nych  towarami chińskierni 
i  kokańskiemi, za 76,480 r. as. 70 kop; w yw oź zaś 
w  tymże miesiącu w ynosił  na 44,120 r. as. 70 k.

P ozw olono drukow ać. Z polecenia J W . L itewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey /kucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

w  D ru k a rn i F ledahcyi.
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2 Izba Skarbowa Grodzienskt
O G Ł O S Z E N I E .

dzienska podaje do powszechney wiadomości, iż stosownie do Ukazu Najj 
wyższego w dniu 9 ' czerwca 1828 roku nastałego, i ustawy Komitetu JVVW. Ministrów 19 pazMzieą 
nika j8l8 roku Naywyźey potwierdzoney, dobra Skarbowe w poniższey Tabelli wyrażone za nieopf? 
te przez posseaorow należnego Skarbowi dochodu, oddawać się będą z publiczney licylacyi w dwj* 
nastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1827 roku. Wszyscy więc życzący wziąć ?• 
w  a r"d ę , lu b  w Administracyą, raczą przybyć do teyże Izby Skarbówey z odponiednemi kaucp 
jam i \ v  terminach uprzednio dla licytowania dóbr Skarbowych w Gubernii Grodzienskiey przezn?8 
czonycli, to jest: pierwszym 1, drugiip 5 i trzecim ostatecznym 6 września ninieyszego 1826 rok " 
Obok czego załączając spis o dobrach Skarbowych, które Naymiłościw iey darowane w dwo^stok* 
tnia dzierżawę, i termin do przyjęcia następuje 12 kwietnia przyszłego 1827 roku, wzywa, aby <j‘

1 r XT    ~ ______1, J ____________________  „ „ l i  ł „ l ,  d A h i o t  l . n n - ł t i ! !  cn*v i i  ! 11U

K ciaczerwca 28 dnia. Radca Antoni Śymonolewicz. 
Sekretarz Wydziałowy '.fadeusz Dogiel.

T  A B E L  L  A
Dóbr skarbowrych w gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położonych, wypuszczających się w dw'0| 

nastoletnią dzierżawę za nieopłatę przez Possesorow należnego Skarbowi dochodu w terminach i, * 
i 6, września ninieyszego 1826 roku.________________

N. N a z w i s k a  D o b r .
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~~ Radca Antoni Śymonolewicz.
Sekretarz wydziałowy Tadeusz Dogiel’

S P I S
O dobrach Skarbowych Naymiłościwiey w dwunastoletnią dzierżawę różnym osobom darowanych 

którym termin dla przyjęcia następuje 12 kwietnia przys/łego 1827 roku. _j

m - N a z w i s k a  D ó b r .
w P ow iecie L id zk im .

Dzierżawa B a r t o s z y s z k i ...............................
Majętność Lubor  .....................
Starostwo Lidzkie  ..........................
Starostwo Nowodworskie . . .

w  Powiecie JSowogródzhm.
Starostwo C y r y n s k i e ....................................
Elconomija Nowogródzka . . • > • • •

w P ow iecie Słonim skim .
Dzierżawa Jarniewo . . . . . . . .

w Powiecie W ołkow ysk im . 
Starostwo Jałowskie . . • • •

tv  Powiecie R obryńsk im . 
Starostwo Hniewczyckie . . . . . . .
Starostwo Krzywickie ze wsią Borysowską 
Starostwo Psiszezewskie . . • * • •

w Powiecie JBrzeskim.
Klucz Plesiski . . . .  . . . . . .

Koniu mianowicie darowane
Za przelewem prawa od J W . Pólkownika Nau* 

endorfa Kapitanowi Tyzenbauzenowi.
„ W . Półkownikowi Płochowowi.
J W .  Jenerał Majorowi Ilniatiewowi.
J W . Jenerał Adjutanlowi Wasilczykowowi.

JW . Aktualnemu Radcy Stanu Bełokłokowowi-

j j W .  Jenerał Majorowi Olszewskiemu.

f JW .Jenerał Leytenantowi Holeniszczewowl 
{ tuzowowi.
J W .  Półkownikowi Słatwinskiemu.
J W .  Półkownikowi Bhchmfitiewowi.
J W .  Admirałowi Byczeńskiemu.

J W .  Jenerał Majorowi Alexandrowowi.
”  Radca Antoni Śymonolewicz.

Sekretarz wydziałowy Tadeusz Dogiel.

\


